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1) Że Le.b-Gwardyi Wołyńskiego półku pod- 
oficer, Alexander AkĘsiuk znayduiąe się dnia 17 
listopada w szkole Podchorążych w Warszawie, 
pod tę porę, kiedy odstawny Woy:k Polskich O- 
icer, Dobrowolski, namawiał Podchorążych do 

“powstania, wyskoczył przez okno z pierwsiej 
piątra i pośpieszył do koszar ułańskiego Imienia 
Fasa Crsanńkigy W rsokości, a potém do koszar 
Leyb-Guardyi podolskiego kiryswyerów , Leyb- 
Gwardyi grodzieńskiego huzarskiego półków,gidzie, 
osząc Naczelnrkom o zamiarzeźla myślących,nie 


zmałaiąc na zebrany około koszar tłum luda i gar- 


diac wiudoczaćm niebezpieczeństw em, pod wystrza- 
łami huntos ników, dostał się oo „Akpa c WR 
„nę miasta, do mieszkania dowodzącego Leyb-G wàr- 
dyi Wołyńskim półkiem skrzydłowego Adjutanta 
Półkowoiks Owandera, którego też uwiadomił o 
 zaszłóm zdarzemu, ostrzegaiąc po drodze wszyst- 
kich, Których napotkał z rossyyskiey służby. 
2) Że Leyb Gwardyi ksnney lekkiey. bate- 
N Fodoharatonit, uzmiński i Tatarenko, 
: się ciągle przykladuóm sprawowa- 
niem się, znsiomością służby:i zdolnością, okaza- 
li szczególnieyszą roztropność przy wyyściu z 
arszawy, wsrzód zbuntowanych Polaków -i 
barażaliąc życie swoie na niebezpiecz' ństwo, przy” 
byli öak dais do Brześcia - Litewskiego , gdzie 
przyłączyli się do mieysc swoich. ł 
NAYJAŚNIBYSŁY PAN, w nagrodę tak przykła- 
dnych dowodów gorliwości w służbie, niez*chwia- 
ney wierności i ścisłego przestrzegania pawinno- 
ści, przez trzech wyżey wspotmnionych niższych 
Tang oknzanych, Naywyżóy rozkażać raczył 
pod-oficera Aksiuka podnieść na Chorążego, zo- 
stawuiąc go w Lryb-Gwardyi Wołyńskim półka, 
l nayłaskawiey imianował go kawalerem 
orderu $, Anny 4tey klassy, a Podchorążych Ku- 
£mińskiego i Tatarenkę podnieść na Chorążych, 
przeznaczając pierwszego ż nich do Leyb-G war- 
dyi lekko-konney N 5 bsteryi, a ostatni*go do 
ledney z artylleryyskich rot 6go pieszego korpu- 
£u; o czém ża NaywyŻższym rozkazem ogła- 
aza się całemu Zarządowi Woiennemu. 
Podpisai: Jeneraf - Adjutant Hrabia Czer- 
nyszew. 
IT 


FE St „Petersburgu. Dnia 28 grudnia 1830 r. N.61. 
Wkrótce po rozruchach, wynikłych w War- 
szawie, Rząd Polski postał komisarzów, dla obję- 
ela w Swoję posiadanie twierdzy Modlina. Dnia 
H listopada przybył do niey Woysk Polskich 
ayb Gwardyi półko strzelców konnych Podpo- 
racznik Psarski, z uwiadomieniem od Rządu, o 
pyka tomisarzów dla objęcia twierdzy i rož- 
rotenia znayduiących się w niey Woysk Rossyy- 
skich, Znaydowały się wówczas w twierdzy ra- 
żem z Pofskiemi następne wayska Rostyyskie: 1sża 
pat kompania 8mey gurnizonowey artylleryyskiey 
Y, ped dowództwem Podpółkownika Kra- 
gna, rezerwowe szwadrony , półków Leyh. 
wardyj: podolskiego kiryssyerów pod dowódz- 


twem poki sókjy t Mazurkiewicza, Ułańskiego Jt- 
Go Cmsanskier Wysokości Cesanzżkwicza pod do- 
wództwem Sztaba: Fiotmistrza Dokukina i Grodzień: 
skiego hażarskiego pod dos ództwem Rotmistrza Ko- 
chanowicza, Chwalebni ci Oficerowie z nieukonten- 
tosaniem przyjęli uwiadumienie Podporucznika 
Piarskiego ednóżgodńie oświadczając mu, że nie 
kl ŁA adnego podaniś, ubliżaiącego honorowi: 
oręża Rossyyskiego i mocne uczynili postanowienie 
wrazie ostateczności, wysadzić na powietrze skład 
prochowy i pogrześć się pod iego zwaliskami Zaraz 
krą przybył Xomissarze i oświadczyli w imienia 
ządu Polskiego tante zamiar, teca otrzymali podo- 
bnąż odpowiedź, Przygółowania uczynione też za 
strony Rossyka około składu prochów ego,przekonały 
komiszrzów,će ftossyyscy Oficerowie miezschwiani 
są w śwoićm przedsięwzięciu i przymusili ich,że 
odstępuiąc uprzednich żądań, okazali urzędowy skt 
o udanim się JEGo Gesanskizr Wysokości Cssanzk= 
wiuza 2 pozostałemi przy Jego Wysokości Ros- 
Byyskiemi woyskami do granic Rossyi. Tylko ża. 
okażatdiem 0, mężdi ci Ofcerowie zgodzili 
się opuścić twi'rdeę, ga ‘Warunkach zshezpiecza- 
iącgch Wojsku Rossyyskiemu swobodne =FUłdo 
z orężem i honorami, oraz bezpieczne ciągnienie z 
cołym ich maiąckiem do granic; pod prżewodhic” 
twem Polskiego oddziału. Na takich warunkach, 


-podpisanych przez Rossyyskich Oficerów i Pol. 
+ „gb komiserzów, Woyska Rossyyskie, znaydują: 


ce sią w Modlinie, wszy » twierdzy, udały 
się przez Pałtusk, Czyżewo do Ciechanowca, do» 
kąd przybyły dnia 11 grudnia, 

NayjaśnieyszY PAN, po doniesienia otóm Jg 
co QĆrsaRkiny Wysokości CzsanżEwIczA, przy ys 
maiąc, ze szczególnieyszóm zadowoleniem roztropbą 
stałość, męztwo i odwagę, okazane w ićm zdarzó- 
nia przez Podpółkownika Krachotkina, Roimie 
strzów:/Mazurkiewicza i Kochanowicza, orsz Sżtabśe 
Rotmistrza Uokukina, Naywyżey rożkszać taa 
czył podnieść. ich do następnych tang i O męże 
twie ich obwieścić całemu Z:rządowi Wroliniteńid. 

Podpisał: Jenerał- Adjutant Hrabia Czera 
nyszew. (H.1.) 


Naywyższe Rozkazy objawione Rządzą. 
- cemu Senatowi 1850 r. 

a) Przez Zarżądzaiącego Ministeryum spraw 
FV ewnętrznych dnia 10 grudnia. 

JuGo Cusanska Mość ; na zsświadczenie P, 
Ministra spraw wewnętrznych, Jenerał-Ądiutan- 
ta Hrabiego Zakrewskiego, o odznaczaiącey się 

orliwości, okazaney w przygotowania 1829 roku 
półkożuszków dla rekrutów 94 nabóru przez Cy- 
wilnych Guberaatórów: Estońskiego R:dzcę Tay. 
nego Barona Budberga, Wołogodżkiego Rzeczy” 
wistego Radzcę Śtenu Brusiłówa, Grodzieńskie- 
o Rzeczywistego Radzcę Stacn Bobiatyńskiego, 
Kałożkidko Rzeczywistego Radzcę Siann X ęcia 
Oboleńskiego, M ńskiegu Rzeczywistego Radzcę 
Stanu Giecżewicza, Permskiego Rzeczy s istega 
Radzcę Stana T'iafiiewa, Moskiewskiega Rzeczy: 
wisiego Radzcę Stanu JViebołsina, Otoneckiego 
Rzeczywist-go Radzcę Stanu Jakowłewa, Nitko- 
rodzkiego Rzeczywistego Radzcę Stanu Bibikowa 
i Sprawuiącego obowiązek Orłowskiego Cywil- 
nego Gubernatora, t:mecznego Wice Gubernato:. 
ra Radżcę Stanu urnaszewa, Naywyże 
rozkazsć raczył za takową ich gorliwość oświad: ` 
6zyć Monar sze zadowolenie. 


b) Przez P. ZarząTzaiącego drogami kom- 
munikacyi, Jenerala Jazdy, Xięcia Alexandra 
FV irtemberskiego, dnia 11 grudnia. 

1) NAYJAŚNIZYSZY PAN, na zaświadczenie P. Zas 


rządzaiącego drogami kommunikacyi, o gorliwey - 
służbie niżey wymienionych urzędników, N-a ył a< 
skawiey przeznaczyć raczył podarunki: Depar- 
tamentu kommunikacyi dróg Naczelnikom stołu: 
gtey klassy f(rrummie, Bedzcam honorowym Zè- . 


zowiczowi i FPinohradowemu i Sekretarzowi Dy- 
rektora Jakowichiemu , każdemu po 400, rubli; 
Sekretarzom  Kancellaryi Rady *kommunikacyt 
dróg: Słaniszewskiemu i Flamanowi, każdemu po 
„Boo rubli; Sekretarzowi Zarządzającego 2gim o- 
„kręgiem Popowemu i Pismowodzcy technicznego 
oddziału rachunkowego Komiteta „dlerandrawe- 
„mu, każdemu po oo rubli; Ekonomiczaych Ko- 
„mitetow: Gankt Petersburskiego Członkowi Radz- 
cy Dworu Jźaksonowi 500 rubli, W yszegorskie- 
„go, Członkowi Radzcy honorowemu Zoreyszy 
400 rubli i Moskiewskiego Sekretarzowi Radzéy 
hoaorowemu „Abietskiemu 500 rubli. 
2) NaYJaŚNIEYszy PAN, na zsświadczenie P. 
Główno-Zarządzającego drogami Kommunikscyi o 
,gorliwey służbie Kxekutora Departamentu Kom- 
mvnikacyi dróg Radzcy Nadwornego feyzbota, 
Nayłaskawiey przeznaczyć mu raczył na iednorazo- 
wą nagrodę trzecią część iego pensyi, 266 rubli 
z Podskarbstwa Państwa. (G.5.) 3 


AU8STRY A 
Wiedeń dnia 29 grudnia. 

Z powodu rozruchow, wynikłych w Yara 
szawie, J.C. Mość zabronił, przez cały czas trwa- 
nia teraźnieyszych okoliczności, wywozu do Kró- 
lestwa Polskiego i do Rzeczypospolitey ra. 
kowskiey, wszelkiego rodzaju potrzeb woiennych 
i broni; w którey liczbie objęte są kosy i piki. 

»— Donoszą z Tryestu, co nosiępuie: „Za okaza- 
niem się cholery morbus w Odessie, poczyDsią 
' się obawiać, iżby iey tu nie przywieziono, (J.d.$.P.) 


M 


SPRAWY NIDERLANDZKIE. 
Haga dnia 25 grudnia. . ~< 
A Dwie trzecie części pożyczki,otworzoney na rok 
1830,iuŹ są uskutecznione, chociaż cała pożyczka nie 
wymagała zupełnego uiszczenia, aż dopiero około 
końca przyszłego stycznia. 
| o — Nie ieszcze nie wiadomo, względem gawar» 
cia ostatecznego rozeymu. Jedno z pism naszych 
„zawiera obszerny artykuł o zawieszeniu broni i 
„blokadzie Skaldy, w którym autor wykłada ró- 
Żnicę między zupełnym rozeymem, a prostém zą- 
'przestaniem krokow mieprzyjacielskich, iako też 
zobowiązań, które ztąd wypływają, i twierdzi, że 
rząd holenderski ma słuszne -przyczyny, nie zwał- 
„niać ścieśnienia Żeglugi na Skaldzie. © |., 
>. — Podług wiadomości z Brucelli, kongres go- 
„raz bardziey się skłania do tego, iź dom Nassauski 
nie powinien być zupełnie wyłączony od Tronu, 
— Zdaiesię, Że obu stroa komissarze napotyka- 
ią bezprzestannie nowe irudności w oznaczeniu 
linii graniczney; przynaymniey,: że dotąd ieszcze 
Żadnych nie można było ustanowić zasad. 
—. Około 5000 ludzi z korpusu /Mellineta zdo- 
„bywało. dnia 23 wieś. Meersen blisko /Maestry- 
chiu, chcąc w niey się obwarować; ienerał Dib- 
bets wysłał przeciwko nim kolumnę piechoty o- 
koło 1200 ludzi, którzy, po stanowczey bitwie. po» 
trafili odeprzeć Belgów i ścigali ich w odległo- 
ści czterech godzin drogi od ZMaestrichtu. Wieś 
Gulpen, położona między Leodyum i Maestrych- 
żem, 1est zaięla przez Belgów i kommunikacya z 
tą ostatnią twierdzą od dnia 24 t. m. iest- przer- 


wang, (/.d.S.P.) > 3 


i 


Bruxella dnia 27 grudnia. 

„ Na posiedzeniu kongręssu dnia 22 postano- 
wiono mianować kommissyą, z dziesięciu członków 
złożoną, dla roztrząśnienia budżetu wydztków. — 

ongres odrzucił potem, większością 112 głosow 
przeciwko 6o, wniosek P. Defackz, który radził 


-cyonistów hiszpańskich, którzy 


„nieyszych śrzodkow dla iċ 


- 


skassować artykuł konstytncyi, obeymuiący spra- 


wy religiyne, artykuł, którego roztrząsanie nastą= 


pi. (/.4.5.P.) 


? aE WN ra. w 

mA" Bqpyt d. 26 grudnia. 

-Birża Paryzka, Pięć od sta, gi fr. 80; trzy 
od sta, 6o fr. 80; akcye bankowe, 1.500 fr. 

_— Wdowa zmarłego xięcia Richelieu, po pre- 
zydencie rady ministrów sa Ludwika XPJII, 
umarła w swoim mziątku Courtelles, 

> —=Powiadaią; że-ex- ministrowie wyiechali 
do zamku Ham w Pikardyi, gdzie maią uledz 


- przeznaczoney karze: 


— Piszą z Tułonu, pod dniem 14 grudnia: 
„Znaczne uzbrojenie nakazane iest w naszym por- 
cie: mówią o sześciu okrętach, dwunastin frega- 
tach i innych muieyszych statkach. Niś :na ie- 
szcze naznaczonego ienerała, klóry ma dowodzić 
tą eskadrą; ani teź wiadomo iey przeznaczenia.” 

— Oto są nowe szczegóły, wyięte z gazety 
Półwyspu o kłęsoe, poniesioney przez rewolu- 
kusili się wylą- 
dować w cisśninia gibralterskiey: i 

„Wiadomość 6 porażce Vera, środk: przy- 
ięte przez rząd gibraltarski, połączone z niepodo- 
bieństwem utworzenia korpusu zbroynego, zni- 
siczyły zupełnie proiekt, iaki miał 7orifos i je- 
go towarzysze, względem wylądawania na naszych 
brzegach wschodnich. Kapitan i maior portowy, 


w towarzystwie konsula hiszpańskiego, szukali | 


w ciaśninie gibraltarskiey, ale nię znaleźli, ani f'o- 
rijosa, ani Palerea, którzy, przebrawszy się w ia- 
ne odzienie, uciekli z innym dowódzcą na okrę- 
tach angielsko - amerykańskich i na statku sar- 
dyńskim. Inni. rewolucycniści zostali zajrowa” 
dzeni do Gibraltaru, gdzie im oznaymiono, że nie 
będzie im pozwolono tu pozostać, ieśliby wyszli 


„u miasta, bądź lądem, bądź morzem. Co większa 


zmuszeni są stawić się każdego wieczora w po- 
lićyi. : 
dk — Pomimo przyjętych środków ostróżności, 
pomimo naychwalebnieyszey gorliwości gwariyi 
narodowey, btóra wszędzie licznie zebracą Dy- 


ła, niepodobna iednakże było uniknąć zą4miesza- 


nia, w dniu 22 soma iego było zapewne 
kilku zaślepionych ludzi, wciągniętych przez bun- 
towników. Na przedmieściu Saint Germain pae 
śmiewano się z gwardyi parodowey, nawet rzu- 
cono h» nią kilku kamieniami; ale potrafiła oną 
odeprzeć te napaści, nie biorąc się bynaymniey 
do oręża. Okoto godziny átey na ulicy ,5/-/70- 


noré i na ulicy Lycealney, zebrał się wielki tłum ` 


ludu i począł wydawać tak gwałtowne okrzyki, 
iż koniecznie potrzeba było uciec się do dziel- 
rozpędzenia. Kiedy 
gwardya narodowa spełniała dane iey zalecenia, 
doniesiono, że oficer z gwardyi narodowey okoli= 
czvey, został dwa razy nożem raniony w udo; 
od czego szczęściem lekkie tylko zadono mu rany. 


"Po krótkiem napomnieniu, uczynionem przez ko- 
„missarza policyi, gdy takowe żadoego mie odnio- 


sto skutku ; wtenczas oddział- konney gwsrdyi 
narodowey dał ze dwóch stron ognia, a tłum. na- 
tychmjastsię rozproszył. Surowy ten środek nyko 
nany był z taką oetróżnością , Że. nikt nie został 
raniony. W kilka chwil potóm Król, skłsniaiąc, 


„się do. Życzeń gwardyi narodowey i przychyłne- 


go ludo, pokazał się oa tarasie, wychodzącym na 


„plac ZPałais- Royale, i był przyjęty z tysiącznemi 
okrzykami: Niech żyie Król! niech żyie familia 


królewska! i 
-— Zapewniają,iż natychmiast po ogłoszonym 
wyroku; wielu cziooków izby parów wyiechało 
z Paryża, i że niektórzy z nich prosili rządu o 
dymiesyą. 2 : 
Liczba osób aresztowanych, w dniąch 


„wtorkowym i śręodowym, ma dochodzić 420. Za- 


daego znakomitego imienia pomiędzy niwi pie 
wymiebinią. j RRT” | 

— Od osądzenia ex;winisirów, nikt nie mo- 
że hydź domich przypuszczonym, bez pozwolenia 


na piśmie ministra spraw wewnętrznych. > 


— Dnia 22 ambassadorom i ajentom dyplo- 
matycznym dodana była straż z korpusu weles 
ranów. ` 
ı — Muóztwo oficerów wszelkiego stopnia po- 

święcili swe usługi Królowi; w tey liczbie wy- 
mienisią marszałków Oudinot i „Mortier, iene- 
rałów Gourgaud, lizcelmans, Filippa Segur, i 
Sparre. : ; * 
— Dnia 24 o godzinie pierwszey, Król, maige 
nasobie ubior gwardył narodowey i w towarzy- 
stwie xięcia /Vemours, ministra woyny i liczne- 
go szlabu głównego, przejeżdżał przez plac giełdy, 
bulewary, przedmieście $. Antoniego i pobrzeże 
J.K. M. wszędzie był przyięty z żywemi okrzy- 
kami. 
(. «—Na posiedzeniu izby deputowanych dnia 
25, P. Dupin starszy, podał następny proiekt, któ- 
ry został jednomyślnie przyięty: : 

„Izba.składa podziękowanie gwardyi naro» 
dowey paryzkiey iakoliczney, iako też woyskom 
liniowym, za ich poświęcenie się i szlachetny spo- 
sob postępowania, którego dały dowody w zacho- 
waniu porządku publicznego i praw, i postana- 
wia, aby otóm było zapisano „w protokule. 
~ Na podany proiekt przez P." Lafitte, iako 
deputo*anego, izb» potóm złożyła podobneż po- 
dziękowianie uczniom szkół wszystkich, którzy, 
przekonywaiąc ,tiż są zupełnie dalekimi od wszel- 
kiego niespokoynego postępowania, przyłączyli się 
da 12go legionu gwatdyi parodowey, dla utrzy= 
mania porządku i udali się do Palays-royal, w 
celu okazama przywiązania do rządu i gotowo- 
ści swęy w wykonaniu środkow, przyjętych dla 
zabezpieczenia spokoyności publiczney. 

-—Jenerat-porucznik, Pajoł, dowódzca 1szey 


dywizyi woyskowey; nwiadomił w tych dniach 


wszystkich ienerałów, znayduiących się w Pary- 
Žu; że Król ma odbyć przegląd woysk garnizo- 
powych, dziś dnia 26 grudnia po południu, na 
BPolu- Marsowem. 

i — Przez rozkaz z dnia 15 grudnia, Król u- 
czynił rozmaite podniesienia w korpusie inżynie- 
rów. Beron Falłazć; marszałek polny; suostał 
mianowany Jenerał-:porucznikiem, Przez rozkaz 
z dnia 14% grudniś, marszałek polny iużynieryi 
Baudrand, adjutant xięcia Orleańskiego, został 
wyniesiony na stopień jenerał-porucznika. 

— Daia 22 0 godzinie Gtey zrana, P. Cauchy, 
pis»rz sądowy, obowiązsny przeczytać wyrok »4- 
du parów na czterech skazanych ex-ministrów, 
udał się do Vincennes, w towsrzystwie P. Sajou, 
urzędnika sądowego. Zajechawsey przed zamek, 
chcąc weyść do niego, musieli posyłać do gu- 
bernatora list uwiadamiaiący, który przywiązali 
do łańcucha mostu zwodowego, na len cel przezna- 
ozonego. WWkrótce most został przed nimi spu- 
szczony, a ienerał Daumesnil zaprowadził ich do 
wieży zamkowey, od którey pierwszych drzwi 
tylko on jeden ma klucz. Czterey ex-ministro- 
wie i sanı gubernator, zgołs- nie wiedzieli 0 skut- 
ku processu; ponieważ dniem przedióm, na- 


tychmiest skore powrócili oskarżeni, mosty zostas `. 


ły zwiedzione, i od tey chwili vikt nie był wpu- 
szczany do zamku. PP. Cauchy'i Sajow zosta- 
li zaraz wprowadzeni do wielkiey sali, łączącey 
się ze czterema pokoiami ex-ministrów , którzy 
ieszcze spali. 
ville ubrali się naypierwiey; na P. Peyronnet cre- 
kano blisko pół godziny; ci trzej adali się: do po- 
koiu xX, Polignaca, który oświadczył, że iest cho= 
noa 1 cierpiącym, i Że chce pozostać w łóżku, 
Tam, pisarz przeczytał im wyrak sgdu. Oka- 
zali wiele podziwienia i zmięszanie. PP. Chan» 
telauze i Guernon- Ranville okazywali spokoyność, 


ale PP. Peyronnct i Polignac , byli bardzo za- 
smuten. 


—Skutki śmierci cywilney,na którą został skazany 
xiąże Polignac,podłnug kodexu,są następujące; Przez 
Śmierć cywilaą, skazany utraca wieścicielstwo 
wszystkich dóbr, która posiadał; sukcessya dotta- 
ie sig aego dziedzicom, na których spada, takim Spór 
svbem, iak głyby umarł śmiercią naturalną bez 


testamentu. Nie może om ani odziedziczać spade 


, €epal oświadczył, iż, natychmiast po CZE 
a 


PP. Chahtelauze i Guernon-Ran- < 
"upłyniony. 


` $ ż 4 
kow, ani przelewać na kogokolwiek właściciel- 
stwa dóbr, które poźniey nebył, Nie może roze. 


'porządzać swemi dobrami całemi, ani w części, ani 


może dsrowsć ich żyjącym, ani zapisywać ich 
testamentem,ani pobierać z nich dochodu,tylko pod 
tytułem alimentow. Nie może być nazoaczony 
opieknnem, ani neleżeć do dzisłań tyczących się 
opieki. Nie może świadczyć w żadney sprawia 
ważuey lub prawdziwey, ani może być przypu- 
Szczonym do świadczenia u sądu. Nie może poszu- 
kiwać sprawiedliwości, ani być stroną Żałuiącą 
lub obżałowaną inaczey, tylko pod imieniem i as- 
systencyą kurstora szczególaego, który mu będzie 
wyznaczony przez sąd, gdzie sprawa iest wytoe 
czona. Nie może wchodzić w związki małżeń- 
skie, gdyż skutkiiego cywilne są nieważne. Mal- 
żeństwó, które wprzódy zawarł, rozwiązuie się 
co do wszystkich skutkow cywilnych. Żona iega 
i dziedzice używaią tych wszystkich. praw, ia= 
kichby nabyli po śmierci iego naturalney. Dos 
bra nabyte przez skązanego po nastąpioney iego 
śmierci cywilney, oraz te, w których posiadanie 
wszedł tego dnia, gdy zaszła Śmierć cywilna, pra- 
wem kaduku należeć będą do skarbu. 

— Piszą z /alenciennes, dnia 22 grudnia: 
„P. Foy, synowiec sławnego tego nazwiska iene- 
rała, sziabs-oficer i adjutant ministra woyny; O= 
patrywał w ostatnim tygodniu fortecę Bouchain, 
dla przekonania się o stanie iey potrzeb woien- 
nych. P. Foy ma leszcze obeyrzeć wszystkie for- 
tece. północne. ; 

—Codzień przybywa do Strazburga tak wiele 
ka liczba remontowych komi dla artylleryi, iż stay= 
nię koszar pomieścić ich nie ,są w stanie. Gar- 
nizon także iest niezmiernie liczńy, a oczekuią ies 
szcze posiłków. (J.d.S.P.) 


ANGLIA. 
Londyn dnia 24 grudnia. 
Na posiedzeniu izby niższey dnia 23, P, Perá 


lamentu, poda wniosek, wzgtędem złożeni ró- 
lowi naypokornieyszego adresst, prosząc , aby J. 
É. Mość nakazał post powszechny iednodniowy 
w całóm królewstwie. | 
— Utrzymują za rzecz pewną , że P. Manners= 
Sutton zostanie mienowany parem przed otwar= 
ciem parlamentu, ponieważ oświadczył rządowi 
swóy zamiar, złożenia obowiązku mówcy w izbie 
niższey, z przyczyny słabości swego zdrowia;.po- 
wiadają, że po nim zaymie to mieysce P, Littles 
ion, RY 
,.— Kommissya szczególna, wysłana do W'inche- 
ster, dla sądzenia sprawców rózruchów, którzy tam 
są uwięzieni, ma dać wyrok na 500 osob; dla u= 
kończenia tey sprawy, iak tylko być może nay- 
prędzey , sędziowie postanowili, zasiadać nawet 
podczas Świąt Bożego Narodzenia. Pierwszy pro- 
ces sądzony przed wyznaczeniem tey komissyj, 
skończył się pa skazaniu na Śmierć ośmiu osób. 


xiąże Blacas, przedićm faworyt Ludwika XVIII, 
znayduie się także przy Karolu X, od dnia 16 t, m. 
— Murgrabia Cambden, oddał do kasy umo- 


rzenia długow summę 6,708 f.szterl. 4 szyl., i u» 


stąpił dochody. ze swego mieysca skarbowi za rok 

Dary uczynione dla kraju przez 
szanownego margrabiego wynoszą teraz 164,85 f. 
szter. 1 4 szylingi. ; i 

— P. FFaghorn, który powrócił z Indyy, prze- 
konał się, Że, zachowuiąc pewne ostróżności, dro- 
ga z Anglii do Bombay przez Tryest, Alexan, 
dryą w Egipcie i morze Czerwone iest zupełnie 
dobrą, i że po tóm morzu Żegluga nie grozi nie- 
bezpieczeństwem, ani trudnością, 

— Rłąd kolumbiyski postanowił, aby całe rzecz= 
pospolita przywdziała żołobę naośm dni, z przy- 
czyny śmierci Jerzego IV, pierwszego z Monar- 
chów Europeyskich , który uznał niepodległość 
nowych stanow amerykańskich. 

— Bądzą, Że mianuiący się Saville, który został 
zatrzymany- w hrabstwie Su/fołk, iest głównym 

(3) 


— Oprócz PP. Capelle, Haussez i Bourmont, - 


sprawcą rozruchów i pofarow, które spustoszyły 
wsi. Przebiegoł om kray w poieździe, rożrzneaiąa 
jð drodze listy s pogróżkami i odezwy pobudza- 
lës do rozruchow; podług własnego iego wyzna- 
nia, odbył oa w tym celu w bardzo krótkim prze- 
ciągu czasa blisko 6,000 mil drogi. Znaleziono 
rzy nim Gog f.szter. w złocie i w biletach ban- 
kowych; oraz wiele pism podżegaiących. Człowiek 
ten należy do sekty dyssydentów, nszywaiących 
się Rańterś, i wyżnaie sam, że jest autorem tych 
odezw, które uważa ża postępki religiyne; iakóż 
w rzeczy sańmey znaleziono w mich cytacye z Pi- 
sma świętego. (J.d.$.P.) 


Państwo KościELoe. 
' Rzym dnia 18 grudnia. 

Po woyściu do conclave daia 15 , kardynał 
Pacca, po mszy w kaplicy paulińskiey, miał mö- 
wę do kardynałów ; przeczytano pótóm bulle a: 

ostolskie o wyborze Papieża, a kardynałowie 24: 

rtysięgli, że od nich nie odstąpią; urzędnicy cons 
' glsve, iako też dowódzes woysk papięzkich i kom= 
mendant zamku $, Anioła, wykonali także. przy< 
sięgę. Kardynałowie udali się potóń do swoich 
cel, gdzie przyymowali ciało dyplomatyczne, pra- 
łatów, szlachtę a Xiążę Chigi, marszałek couóla* 
Fë, zamknął ie, (J.d.S.P.) — 


SzwWAYOARYTA. 
— Dnia 22 grudnia = ` 
Wielka rada kantonu / atlandzkiego, na posie: 
dzeniu swóm d. 16 grud. przystąpiła do ważney ma- 
teryi: do roztrząsania pętycyi ludu. Około godzi- 
= „625. | zrana, część petycyonistów, chcąc do- 
wiedzieć się o skutkach parad, udała się do miey- 
sca posiedzeń ; wielka rada, ośądziwszy za rzecz 
rzyzwoitą przerwać ewoie czynności, postanowi- 
a, CO nasiępuie: „Ponieważ utworzyły się w Lay- 
gannie liczne zgromadzenia w zamiarze spólnego po- 
pierania swych petycyy o zróbienie odniany kon- 
stytucyi, i ponieważ zgromadzenia te stanowią pê- 
wny rodzay gwałlowności, która odeymtaie więl- 
kioy radzie wszelką wolność w obtadach; przeto 
wielka rada iednozgodnie postanowiła, nie przys'ę- 
powsć do żadney czynności, chociażby to było ia 
naydłużey, dopóki takowe zgromadżenia trwać: bę- 
dą.” (J.d.S.P.) 


Lauranna d. 22 grudnia. = 

Po ustaniu rozruchów, zasztych w dniu 17 i 
18, wielka rada, powróciwszy dnia 20 do swoich 
zatrudnień, wydała n»stępuiące postanowienie: 

Wielka rada kantonu Fatlandzkiego, na pó- 
dany proiekt przez radę stanu, chcąc, sby kanton 
miał konstytucyą narodową, stosowną do Życzeń i 
potrzeb Indu, stanowi; 

Art. 1) Obywatele maig wyznaczyć do na- 
pisania kon:tytucyi , zgromadzenie, które zaymie 
się iey nkładańiem. 2) Rada stanu poda wiel- 
kiey radzie proiekta, potrzebne względem urzą- 
dzenie sposobu wyborów i utworzenia zgroma- 
dzenia, masącego układać koostytucyą. 5) Proiekta 
te będą podane do roztrząśnienia i różważenia 
wielkiey radzie na tersźnieyszey śessyi nadzwy- 
eżayoey, aby ta zatwierdziła ie nazajutrz. 4) Po- 
Jeca się radzie stanu, aby postanowienie to zośta- 
ło spełoione. Dan, pod wielką pieczęcią stanu, w 
JŁauzannie dnia 20 grudńia 1850 r. ` M, 

Sprawnuiący obowiązki Landmanna E.de ła 
Harpe. (7. d, 8. P.) ; y 


PonTruGAaLIA. 
Lizbona dnia 10 grudnia, 

FRosmaite osoby, w śtólicy mieszksiące, otrzy- 
mały z ostatnięy poczty listy od swoich prryja- 
eioł; znayduiących się we Francyi, w których o- 
Świadczaią, iż zamiaren ich iest udać się do Bre- 
żylii luh na wyspę Zerceirę, ponieważ kroki przed- 
sięwzięte przez rząd francuzki, względem wyched- 


ców wszystkich narodów, odjąły. um. „aa 


ps 


daieię powrótą 2 honorem de swoiey oyczyzny. 

papar w Lizbonie, bomoręeabia $ ira t dam 
oulé, uiezadługo opustczą Eur i udadzą si 

do Ztio-Janeiro, (J.d.$.P.) z NE 


i Ę G i P T. 
„dAlezandrya dnia 21 listopada, 

; Dziś, znaczną wyprawa, zawieraiąca 4.900 lu- 
dzi, wyszła pod Żagle do Kandyi, trzecia uda się 
niezawodnie wkrótce. Dowiaduiemy się, że pod- 
danie się tey wyspy nie nastąpi tak rychło, iak 
tego się spodziewano: Grecy nie chcą przyymo- 
wać Żadnych podawanych im propozycyy , i go» 


tuig się do dzielney obrony; Turcy z Kandyi, któe 


że nakazane było złożenie broni, odmawinią pos 
słuszeństwa ze śwoiey strony, Wypada więc spo- 
dziewać się, że przyydzie do krwawych potyczek 
ieżeli rozwinienie znacznieyszych sił, nie KOM 


obie strony do poddania się. (J.d.S.P.) 


< CEDRO Y A 
Konstantynopol dnia 25 listopada, 

; Jrządżenie woysk regularnych nie przesta» 
ie być iednóm z głównieyszych zatrudnień Suł. 
tana. Naprawa fortec, zniszczonych podczas osta- 
tniey woyny, bywa powodem częstego prywatne- ` 
g9 naradzania się, do którego wzywani są inży- 
nięrowię europeyscy, Powiadaią, że Sułtan wiel- 
ką przeznaczył suminę na poprawienie Marny, 
na zbudowanie okopow u podnoża gór Bałkań- 
skich, i na ufortyfikowanie „Adryanopola; dy» 
rekcya takowych rohót, miała być poruczoną pół 
kownikowi francuzkieru, zostaiącemu w służbie 
baszy egipskiego, który się teraz źnayduie w Kon- 
slantynopolu. Nie mamy Żadnych wiadomości ż 
Grecyi; Albania jest spokoyną. Na wyspie Kane 
dyi ipcyanie zdaią się chcieć ustalić spokoy= 
ność publiczną, iako tęż panowanie swoię przez 
rozmaite faski, świadczone dla mieszkańców, No- 
we zaś rozruchy okazały się w Azyi , szczegól- 
niey w okolicach £rzerum. (J.d.S.£.) 


WianoMości Rozmaite, 

Traiedya lorda Bayrona, FPerner, którą 4a 
próżno probowano wystawić na scenie, wkeótce po 
iey ogłoszeniu, teraz po wyrzvcehiu z niey 
pe. niektórych, była graną na testrze Drury- 
ane i zyskała naylepsze preylęcie. Wiadomo, że | 
prźedmiot tey sztuki wzięły iest z powieści miss 
Lee, pod tytułem Kreutzner, która stanowi część 
iey Powieści Kanterburskich. Powiadają. że w tym 
że przedmiocie pisał pewny lord, ale dzieło jego 
nie iest dotąd wydane, ` 
ydrukowane nie dawno rapporta z roze 
kezu izby niższey, zawierają ciekawe porównania, 
względem opłaty na ubogich i składek mieysca- 
wych od roku 1748 w Anglii i w xięztwie Wallii. 
w ARTAN gdy średnia cena za kwarier zboża 
hyła 45 szył., wydatek roczny na ubogich nie wy- 
nosił więcey, iak 1,530,000 f. szierl, Było to za- 
raz przed woyną 2 osadomi Amerykańskiemi, W 
następnych siedmiu leciech, biorąc średnią cenę 
z lst 1785—84—85, zboże nie podniosło się wyżey, 
jak półtora szylinga za kwarter; ale wydatek na 
obogich powiększył się na pół miliona lub trzecią 
część tego co wychodziło w poprzedzniącym okre- 
sie. Ale gdy się porówna owa nieszczęsiiwa epo- 
kaz tą, w którey się teraz znayduiemy , to jest £ 
latami od 1826 do 18329 roku włącznie, postrzeże» 
my, iż odtąd wydatek na ubogich więcey, niż po- 
troit- bię; gdy tymczasem ludność powiększyła się 
0 trzecią część, a cen» zboża podniosła się od 46Ł 
do 5g szylingów tylko. W ciągu ostatnich lat 
siedmoastu, z których dwa lata było woyny o 
piętnaście pokoiu. średni wydatek roczny na u- 
bogich wynosił 6 430 000, czyli był jak 5% do 1 
w porównaniu z tém, iak było na końcu woyny 
amerykańskieg, (J. d. S. P.) 


a" 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 5, 


Filno dnia 1ż stycznić v. ś. 1831 rokt. 


Uwiadomiehić Literackie: 
: 1 Historyczny. romavs T. Buałharyńa pód 
tytułem: Dymitr Samozwaniec, Tom 1, wy- 
szedł z pod prassy; dalsze tomy są w druku i 
przy końcu następaego miesiąca zupełnie ukoń- 
czonemi będą. Romans ten składa oddział pier- 
wszy dzieł P,Bułbaryna ogłoszonych przeżeńnie 
ua prennmetatę w roku zeszłym; prenttmerato- 
rowie przeto; ieśliby życzyli odbierać wyszło td- 
my, raczą się zgłósić do księgarni W. Gliicksbet- 
ga, gdzie, opłaciwszy r.as. 1o za oddział drugi, 
wedle warunków prenumeraty, otrzymaią wy- 
tzłe tomy i bilet z opłacenia drugiego oddziału. 
Gi którzy ż góry opłacili za wszystkie oddziały, 
` Za okażaniem bileta odbierać mogą: Upraszam 
Oraz PP. Kollektorów, by raczyli w jak nay- 
Prędszyim czasie przesłać listę swoich prenome- 
Tatorów, dla wydrukowania onej. Oddział dru- 
gi dzieł P. Bułharyna zawierać będzie romans 
Moralno - Satyryczny , Jañ ZFyżygin we Śch 
tomach; : 

Niezmordowahy pfacownią Pan Bołbaryn 
ogłosił nowy romais. Piotr Zwanowicz Iy- 
Żygin we 4ch tomach, któreo, iak prędko wy*. 
kończonym zostanie przeż samegoż Autora, bę* 
dę się starał wydadź więzyka polskim. a 

Prenumerata przyywnie się do zupełnego 
ukończenia druku oddziału pierwszego; poczóm 
cena podwyższoną zostanie: Prenumerować mo- 
na w JZilnie u PP. Gliicksberga, Zawadzkie- 
go i w fiedakcyi Karyera Ditt.. w Mińsku u p; 
Makarawisza, w Petershurgt u Grelfa. wil- 
üo 1851 r, g stycznia, Karol Korwell. 


„- Wedle Ukaza JEGO IMPERATORSKIEY 
MOSCI Samowładnącego Całą Rossyą, ele. ete.ett. 
1 UUr. Ignavemu Moukiewiczowi Regen- 
towi, Józefowi łiukaszewicżowi, Michałowi i 
Edwardowi Spotskim, Modestowi Billewiczo* 
Wi, Onufrema Żawadzkiemi Sędziemu; Józe- 
owi Suchockiemu, Justyaowi Jasieńskiemu Së- 
ziema Granicz. Wileń., Macieiowi Pawłow- 
skiemu  Kapitanowi: Nawickiemu, 
Autopiema Chmielewskiemu, XX. Dominika- 
tom Klasztoru Poporć, XX.Augostyanom Wileń- 
Skim, sukcessotom Wincentego Rogalskiego 
Suwięt., Katarzynie ż Bykowskich Iaszkiewi- 
tzowey, Lawbertowi Racwuskiema Prezyden., 
tlenie Jazdowskiey Budowniezanoe i dalsżym 
Mukcessorom Urbana Jazdowskiego — Pozew 
€dykialny przed Sąd Podkomotsko - Exdywi- 
3%orski Remissą Sądu Głównego Litt. Wileń. 
%ę0 Depart; do maiętoości Maśnik nazraczo- 
by z powództwa UUr. Alexandra b. Podkom. 
„Pita Wileń, i Xawerego b. Sędz. Gran. Wileń, 
braci rodzonych Podbereskich, oraz nieletniey 
Zofii Rodowinówny z Adelii Podbereskiey ro- 
dzącey się poil assysteucyą oyea działaiącty, 
p niesiony oto: Sukceśsorowie Hipolita . Pod- 
„reskiego i sukoessorki Autoniny Podbereskiey 
dle mogąc opłacić długow do maiętności Mu- 
a przywiązanych, oddali tęż ma ętność pod 
gakars, a Sąd Główny naznaczywszy do Mu- 
uk Sąd Padkomorsko Exdywiżor. i Antoni- 
Y rodziców, Karola syna iodbereskich, zobo 
Szał wszystkich pretensorow, aby pod utra« 


tą rzeczy stawali w rzeczóonym Sądzie, a przeż 
to Żałłcy ninieyszą edyktalną cytacyą powo- 
łuiąc obżał. i dalszych bydź mogących wie- 
tzycieli, proszą Sądu naprzód: niesta waiącym 
pretensorom, lub też nie objawiaiącym swoich 
stosaunkow, zapisać wiekuistą amissyą i massę 
fnnduszow od wszelkisy dla nich odpowiedzi 
ńwolnić ; pówżóre: pretensorow stawaiącycit 
przeyrzeć dowody, ieżeli się okażą bydź pra- 
wnemi utwierdzić i lokacyą przeznaczyć (za- 
strzegaląc wszakże, ża skarga Żałuiących o nie 
danłe exdywizyi wieczney, do Rządzącego Se- 
natu podana w swoiey zostawnie się mooy), te 
zaś tranzakta, jakie się okażą bydź nieprąw= 
nemi i skutkiem ich stosowaną pretensyą na- 
żawsze zaikczemnić, i wybrane intraty na rzecz 
massy wskazać. Potrzecie: Gdy się pokaznie, 
Że zeszły Urban Jazdowski bez żadnego dowo* 
da dzięrżał znaczną część ziemi Musnickiey i 
z niey docliody pobierał, a po śmierci Jazdow= 
skiego snkcessorka przy teyże ziemi utrzymu< 
iąe się miaunie siebie bydź zastawniozką, a do» 
wodu nie składa, przeto znikczemnić stosuuek 
dazdowskich, zawładaaą przez nich ziemię Mu- 
snicką do ogólaey massy przyłączyć i wybie- 
ranë ibtraty z proceutami zasadzić. Poczwarte 
obowiązać kredytorow co w Musnikach lokacyą 
brać będą, aby poszlina Skerbowi wypłacili 
hez szukania ropetyoyi na massie: Popiąte: 
ulokowawszy kredytorów antecessorskich i od- 
dzieliwszy funduszo matki, resztę Musnik i dal- 


duą ojca własność rozdzielić na oztery ożęści; to 


iest trzy częsci dla każdego z braci Karola 
dopiero nie Żyjącego i Alexandra, oraz Xawe- 
rego Podbereskich, a takąż część azwartą dla 
siostr żeszłey Zofii Podbereskiey (którey sche- 
da iest pod sporem) i Zofii Rudomiuówny, na 
kouiea wypełnić dalsze reguły dekretem ro- 
missyynym przepisane, i gdy wierzyciele zwle- 
kaniem sprawy stali się przyczyną zwiększenia 
kosztow, przeto na cel wynagrodzenia tey stra- 
ty sądzić na kaźdyim poosobno po rubli srebr. 
5o, na rzecz massy expenšow: 

Woźny Świadczę, iż tę kopią edyktalne- 
go pożwu przed Sąd Podkamorsko - Exdywi- 
zorski w Mnśnikach exystaiący wyniesionego 
dla wiadomości osób intetessowanych do gaze- 
ty Kuryera Litowskicgo podałem. i 

Folicyan Pieślak Woźny Ptta Wileńskiego. 


| Zegwanie. 

à Jan Albrecht z professyi garbarz zamiesz3 
kały w gubernii Litewsko- Wileńskiey w powie- 
cie Rosieńskim w miasteczku Stolgiach, przed 
laty szesnastu tzuoił swą Żonę Eufrozynę z 
Heirichow Albrechtowę idotąd żadney o sobie 


nie daiąc wiadomości gdzie się znaydnie, zradza — 


wątpliwość oswóm Życiu a razem przekonywa 
o żupełnóm swey żony opiszozeniu, która z mo- 
oy praw Ewaugelicko-Reformowanych, na ten 
przypadek posługniących, sznkaiąc uwolnienia 
siebie od związków małżeńskich, przedsięwzięła 


przyzwoite kroki. Z iakiego powodu przes 


trzykrotne- ninieyszego edyktalnego wezwania 
w Gazecie Kuryera Litewskiego umieszczenie, 
Kollegiaum Litewskie Kwavgelicko-Heformowa- 


ne w Wilnie powołaie rzeczonego Albrechta, 
iźby dał osobie wiadomość i wrócił się do o- 
puszczoney Żony ; nadto upraszaią się wszyscy 
którzyby wiedzieli oiego pobycie, iżby raczyłi 
Kollegium zawiadomić. Jeśliby zas w sześcio- 
miesięcznym terminie od ostatniego ogłoszenia 
przez Gazetę sam Albrecht nie stanął, lab ża- 
dna o vim wiadómość niedoszła, że Kollegium 
przedsięwezmie przyzwoite środki ku awolnie- 
nin iego żony od małżeńskich związków, zapo- 
wiada. Datt r. 1850 oktobra 29 dnia. 
Członek Kollegiam X. Rafał I)ownar:(1308) 


Podrad. 

a Od Wileńskiego Kommissoryatskiego Kom- 
missyonierstwa ogłasza się: iż na dostawę zapa- 
sow i materyałow na potrzebę szpitala woysko- 
wego, ustanowionego w Brześciu Litewskim, na> 
znączaią się targi w tém Kommissyobierstwie na- 
stępniącego mca februaryi od dnia 15go do igo 
marca. Dostarczenie to ma być żostawionę róż- 
nym w szczególności osobom podług niżey wy- 


rażonych podziałow , tak, żeby przedmioty każ+ 


dego udzielnego oddziału, przyięte zostały przeź 
iednę tylko osobę, a miariowicie: 

Oddział 1) Za pud: mąki pszenney , mio- 
du patoki, miąki owsianey , soli, krup:, owsia- 
nych, ięczmiennych; za funt: krup: perłowych, 
smoleńskich, pszennych; za piid: słodu ięczmien= 
nego, grochu , nasienia konopuęgo ; ięczmiedia 
czyszczonego, patoki cukrowey: 

Oddział 2) Za pud: mięsa, oleiu konopnć: 
go, sadła wieprzowego; za funt; łoju wołowego. i 
baraniego, masła krowiego, oleii ntakowego, orze- 
chowego, oliwy; pęcherży wołowych za sztukę; 
za pud: cielęciny, barańiny, Stynki śuszoney, 
za pud; kar bitych za sztukę; za funt ryby świeżey. 


Oddział 3) Za wiadro: kapusty kwasżo- 


ney wpółbiałey, buraków kwaszonych; ża pudi 
cebuli zieloney, rzepkowatey, chrzanu korzeni, 
zieleniny świeżey;za funt pieprzu czarnego,za'pud: 
marchwi korzeni, gorczycy czyli górczycowego 
siemienia,. za funt czosnku w główkach, chmiela, 
mięty niemieckiey, za pud; za funt; iagod świe- 
żych: berberysu, winogron, wiszeń, za czetwietyk: 
„ brusznic, ieżyny, smrodzin , żurawin; za sztof; so- 
ku cytrynowego; za pud: iagod iadłowcowych; za 
fant: herbaty zwyczayney ; maykonu, szałwii. 
Oddział 4) Za wiadro piwa pospolitego, droż- 


dży, wódki, octu winnego, octu zbożowego, za 


bntelkę wina reńskiego portweyni; zbiteniu za 
szklankę. 

Oddział 5) Mleka krowiego za wiadro; iay 
kurzych za secinę. 

Oddział 6) za funt: cukru melisu; za pud; 
mydła kulistego,świc łoiowych;zafunt: krochmalu 
białego,laku N. a,N. 2,N. 5,nici: lnianych białych, 
surowycji, smoły czarney, za pud smoły rzadkiey; 
za funt tytuniu papużowego, za rezę papieru do pi- 
sania; białego, siniego, szarego i tektury, za þu- 
telkę galasowego atramentu za funt; gałek galaso. 
wych, piór gęsich zą secinę; owsa za czećwierć; 
za pud: siana, miełu białego, wapna, słomy żytniey, 
otrębi pszennych;szpilek mosiężnych za secinę, ta- 
śmy płótnianey za arszyn; za sztukę tron drewnia* 
nych; psiey skórki białey, za secinę: wienikow 
brzozowych, mioteł, za pud: wosku żółtego, smoł- 
ki do Kadzenia, za funt siarki palney; za pud sta- 
rzyzny płótnianey igieł za secinę;piiawek żywych, 
aa czećwierć; węgli brzozowych., za funt knotu 


, - i 
bawełnianego, flaneli za arszyn; koperwasu za funt: 
Oddział 7) Zasążeń drew: iednópolanych 
brzózowych z olchowemi i trzypolannych sosno-. 
wych z iodłowemi. - | 
Oddział 8) Pobielanie miedzianych naczyń: 
za pud. Pranie bielizny czarney łazaretoweyż 
płócianey i sukienney za sztukę: sa i 
Wreście ieśli nie będzie dostateczney licz-- 
by Życzących, w takiem zdarzeniu może bydź 
poruczono iedney osobie kilka oddziałow tych. 
zapasow albo i eała ich dostawa ba czas roczny lub. 
dwuletni. Zyczący mogą przybyć do tego Kom. 
missyonierstwa z dowodami praw swoich na wey- 
ście do podradow z pewnemi i dostatecznemi e-| 
wikcyami, rozciągaiącemi się w irzeciey bzęści tem | 
go podradu na sitminę, iaka wyliezoną zostanie 
podług rocznego rozchodu zapasów: | 
n Zarżądzaiący: 7 klassy Tołubiejew: 
Za Sekretarza 12 klassy Qzeregini; 
Za Aktuacyusa Hatański: (24): 


! 
W ———— i 
rion ullicztia. płeólłaśi < 4 
- -å Od Mińskiey Magistratary Powszechne 
Opieki ninieyszćm ogłasza się: iż w niey prze- 
daie się z aukcyyuego publicznego targu odda- | 
by na ewiktyą za uchybieniem termina nie- 
ruchomy maiątek. obywatela Hilarego Chmary, 
położony w gubernii i powieció Mińskiin, a 
mianowicie: miasteczka Horodek z 76 a Du- 
hrowy z iż, wsie: Zarecże z 8; Sieliity z 21, 
Czuczaczy z 34, Nowosiołki ż 98, Gotżewo z 
29, Kaycienie x 52, Jeliohka z 57, Epimachy 
z 55, Ohorodniki z 84, Bortuiki z 26, Tatavsk 
455, Pnbacze x 1, Stecki z 5 i Cna ź 23, ta- 
koù zaśglanki: Czyżowka z 4, Rochnianka z% 
Bobrowka z8 i Kasyaka ż 16, w ogóle 5468 
duszami, żapisanen: w ostatùiey rewiżyi, z ca- 
łą przynależącą do-nich ziemią i wszelkierh na 
niey zabudowaniem. Dlaczego nażnaczonć zo- 
stały terminy do targow wastępniacego 1851. 
roku w marcuż pierwszy dnia 25, drugi: 26 a 
trzeci 30; życzący kupić ten miaiątek , mogą 
przybyć do Magistratury w dviach okazanych 
podczas sessyi i widzieć w niey przedaiącego 
się majątku iaweotarz. Dnia 5i grudnia i850. 
roka. > i 3 yras 
Dożywotui Członek Magistratary i Kawa- 
Jer Kostrowieki. imi 

W obowiązku Sekretatza W, Karabano- 
wicz. (25) ra 
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3. Od Rządu Gnbernialucgo Litewsko-Wi- 
leńskiego oglasza się: iż wzięty w tuteyszey 
Gobernii, Powiecie Wiłkomierskim, za nieoka* 
zanie na piświe świadectwa, Hryhory syn Ja- 
kóba Zadrożenko , który fałszywie na exami- 
nie wyznawał, że jest zbiegły rekrat i że rö- 
dem z Gobernii Kamieniec - Podolskiey, Po- 
wiata Haysyńskiego, wsi Michałowki Xięcia 
Czartoryskiego , od którego lat temu trzy bez 
Żadnego na piśmie świadectwa oddałiwszy się 
z niewiadowemi mn zwoszczykami, przybył do 
miasta Kijowa, zkąd na skarbowych strugach 
do fortecy Bobrnyska, złamtąd także na stru” 
gach do Mobilewa, a za przybyciem do Po7 
wiału Wiłkomierskiego został zatrzymany pod 
straż „ale to jego wyznanie, co do urodzenia 
nie zostało usprawiedliwione; przeto z wyro? 


ku Sądu Grodzkiego Wileńskiego, w duin 25 


i 
| 
| 
| 


I 


przeszłego septenibra zapadłego, i przez Z wierż- 
chnika Gubernii potwierdzonego, na mocy pui- 
ktu. io: Opinii Rady Państwa; w duiu 22 mar- 
ca 1828 roka Naywyżey potwierdzoney; 
(wskazany był na karę; za pośreduictwem sług 
niższych policyynych 2ostu uderzeń płetniami, 
a na osnowie lmiennego N áa y wyższego U- 
kazu 25 februaryi 1825 roku, dła odesłania 
do Syberyi na żaludoienie, Gruotńjąć się na 
Naywyżey potwierdźoney w dniu i6 okto* 
bra 1829 roku Opinii Rady Państwa, prżeż 
którą w punkcie cim postanowiono: „ Prze- 
stępoów; osądzonych dla odesłania do Syberyi 
ha żałudnienie, bie starszych nad lat 20, zda- 
tuych do słnżby woyskowey, oddawać do pół- 
kow, wyłączając ukaranych ręką kata za wy- 
rokami arżędów sądowych.” Przez reżolucyą 
ìo oktobra: 1830 rokn nastałą, pomienióny Za- 
drożenko; jako mający od urodzenia lat 20; 
Po uptzednićm żrewidowaniu w tuteyszym re- 
krutskim urzędzie, odesłany żostał do Dowód- 
cy Gafnizonnego bataliona P; Podpółkownika 
Łąkowa żg0, dla przeziiaczenia do słażby woy- 
skowey; () cżém zechcą wiedzieć właściciel 
albo grotnada, do kogo tea włoczęga może na- 
leżeć. Przymioty jego: łat od utodźenia 20; 
wsrostu 2 arsz. 4 wiers., twarzy okrągłey, ho- 
ka katpatego , oczu błękiinych ; włosów ozar- 
nych ; nie żonały, hie umiejący pisma. Jaunaż 
ryi 5 doia 1851 roku. f 

? Assesor Sżnlg. © 

(10) Sekretarz Jamont. 

.Uwiadóomieńie. . 

. 3 Na glicy. Dominikańskiey w domie XX; 
Pijarów od podwotza po lewey stronie zą wscho- 
dam! pierwsze drzwi, robią się do sprzedania 
rozniailęgó gatunku i kształta maski; perka- 
lowę, roboty zagratiiczney, które nie tak, iak 
zwyczejne, z grubego j statego materyała zło» 
tone, twatzy mie cisną i nie pśhią, Cena całej 
Perkalowey maski złł. 2, a pół maski złł. i gr. 
io Pół-maski zań kamertichowe damskie i 
mięzkie z ciśniętemi gierlaudari po żłł. 3. Tak- 
% robią się fożmaite biistaldsowein zngrani- 
pom na lalki dla dzieci, i całe ubranie lal- 
h Niemniey wyrobiaią się i przedaią za po- 

'eruą cenę rozrhaite kwiaty, bukiety i gień- 
andy w naturalnych kolorach, także kwiaty; 
pakiet, gierlabdy i kłos$ złote, srebrno i me- 

SR lowe podług gasta' udzież wyzłacaią się 
Na fason zagtaniczny rożmaitó rainy, 
WORA Krystyaa Deryng. 
Wolna drukować! Policmeyster Chtząstowski: 


O skradzionych pistoletach. 
i 5 TF dniu 9 sbra ominionego ś850 ro- 
Pie ludziom poddanym IF. R. R.S. i Kawas 
era Fusłowskiego powracaiącym do maiąt- 
(M Z Tozmaąitemi: skarbowemi rzeczami skra- 
| > w karczmie Tatarce o dwie mile od 
Una Parę pistoletow z napisem M. 4, 2 
*page à Laris był rożek od prochu okrą- 
"sez z miedzi czerwonawo-scmelcowaney, 
+ owe od kul i oliwy narzędzia, adkrętka, 
u tek,: dwie pałeczki do czyszczenia z drze- 
w ,Yrdałowego i t. d. Co wszystko miało 
ro skatułce swoie mieysce do włożenia wy- 
da 8 ktoby te pistolety odnióst lub wy- 
« kogoby się znaydowały, odbierze od 


garządzaiącego domem JI. Pustowskiegó 
EFreyenda w FFilnie piędziesiąt rubli assy- 

gńacyynych nadgrody. (72) 
Wolno drukować. Poliomeyster Chrząstowski. 
PRATYWRZ I, | 

BETY, Oświadczenie. 

3. Roku 1830 decembra 22 dnia, niżey wła- 
snoręcznie piszący się Judel Izraelowicz Ko- 
sztelanie obywatel miasta Słonima; przed aktae 
mi i całą publicznością, ezyni ninieysze oświad= 
czenie, w rzeczy następnej: iż ja Judel lzrae- 
lówicz, mając po zeszłym oycu moim. Izraelu 
Leybowiczu połowę placa z zabudowaniem na 
Öıym karczmy zajezdney w mieście Słonimie, 
Rogową Kosztelanką nazwaney., idąc ż rynku 
ha ulicę Rozańską położona, lecz gdy takowa 
karczma w roka i821 Rae egre z innemi 
>udówlami ogniem spłonęła, nabywszy tedy 
drugą połowę placa od żeszłego brata mego 
Szmuyły Kosztelańoa i na tymże pustym placu 
zbudowawszy własnym moim kosztem w roku 
i822 nową zajezdnią karczmę, którą pod Nrem 
337 będącą, chcąc dopićro wieczyście sprze- 
dać , zatćm jeśliby ktokolwiek miał, czy to za 
bbligami lub innemi jakiemi tranzaktami, tak 
do tey mojey karczmy , jako też do mnie sa- 
mego pretensyą; zechce: w przeciągu sześcia 
imiesięcy Od daty ninieyszey z prawuemi do- 
wodami do Kancelaryi Sądu Ziemskiego Sło- 
nimskiego; pod nieważnością onych (jeśli te 
w czyjómkolwiek ręku żnaydować się mogą) 
przybyć, ma jakowy cel to oświadczenie do 
gazety Kuryera Littgo dla trzykrotnego opu- 
blikówaoła przesłać postanawiam. 

Jadel Israelowicz Kosztelanio, 

Roku 1850 miesiąca decembra 22 dnia; 
zrzed.aktami JEGO IMPERATORSKIEY MO- 
ŚCI Ziemskiemi Powiatu Słonimskiego staną 
wszy obecnie Star. Jadel Izraelowicz Koszte- 
lanio obywatel Słonimski, takowe oświadcze- 
nie przez się uczynione, po podaney prośbie 
I zeszłey rezolucyi do akt podał, przyjąłera 
iże jest zgodne w aktach pod N.512 świadozę: 

fgaacy Nielahowioz Ziemski Pttu Słonim, 


(11) (L. S.) Regent. 


Sady Exrdywizorskie. 

5 Sąd Podkomorsko-Exdywizorski w ma- 
iętności „Muśnikach JW W, Podbereskich w po- 
wiecie Wileńskim położony odbywaiący się od 
czasu ostatecznego ziazdu w duiu 25 miesiąca 
gbra, w upływie kilku niedziel niemogąc dos 
czekać się stron którzy do takowego konkursu 
stośdią pretensye, w zamiurze nieuszozuplenia 
massy koakursotvey przez napróżne tychże stron 
oczekiwanie po raz ostatai zawiadamia, że w 
duiu 20 miesiąca ianuaryi blizko następuiącego 
1851 roku, całkowitą sprawę w namowę wziąść 
postanowił, azatym nieiawiący się pretensoro” 
wie przed tym czasem w ninieyszym Sądzie s ` 
udowodnieniem swoich pretensyinych stosunkow 
skatki ammissyi własney winie przyznać. zechcą. 
Dnia 20 xbra 1850 roku w Muśnikach. 

Jan Biegański Podkomorzy i Kawaler. 

Jan Jankowski Prez. Ziem. Wil. i Kawaler. 

Józef Hoppen Prez. Ziem. Wiłkom, 

Regent Jan Jachimowicz. (7) 


Uwiadomienie. 
5 JP. Sawicki ogłosit w N. 155 Kuryera 
6) 


Litewskiego, że będące w Aptece po-Gryzerov:- 
skiey robił wody miaeralne i teraz ie w Aptece 
pod Słońcem robió zaczął. Gdy takowe ogło- 
szenie zapowiada, iak gdyby inź pomienione 
wody, pa wydalenia się JP. Sawickiego przestały 
bydź w Aptece Gryzerów przygotowywane, dla 
tego zdało się rzeczą sprawiedliwą uwiadomić 
Pabliczność, że tylko JP. Sawicki, przestał w 
niey spełniać obowiązek Prowizora; wody ześ 
. mineralne, raz zaprowadzone, ciągle się przy- 
gotownią z naywiększą dokładnością: Sukces- 
sorowie Gryzera nie ośmielaią się przemawiać 
do łaski Publiczności: bo nikt z upodobania wód 
nie piia; lecz kogo stan zdrowia zmusi do tego, 
może dostać każdego oząsu i w ich aptece ia- 
kiegokolwiek z zaleconych wód gatanku. Sty- 
oznia 6 dnia 1851 roku. 

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski.(8) 


Oświadczenie. 

5. Oświadczenie imieniem JPauą Józefa sý- 
na Piótra Kopalińskiego zanosi się z okolioż- 
ności następney : Żałłoy miał u siebie oblig 
przez Sztabs-Kapitana woysk Rossyyskich Be- 
nedykta Klimozyckiego w roku 1829 w mie» 
siąca februaryi oycowi oświadczającego się z6- 
szłemu Piotrowi Kopalińskiema na rubli sróbr, 
200 zterminem oddania w rokn 1852 tmiesiąca 
apryla 25 dnia wydany, który, gdy nie wła- 
domo jakim sposobem- pomiędzy innemi papie- 
rami zaginął, a W. Klimozycki zamienił ony 
drugim va tę samą ilość na mnie żałłcego w 
roku teraźvieyszym 1834 mca febr. 5 duid 
wydanym obligiem, przeto iż pierwszy oblig 
wydany przez W. Klimczyckiego Żadnego zna- 
czenia , jeśliby się gdzie wynalazł, lob w czy- 
jem ręku się znaydował, mieć nio może, zd 
strzegam i za nieważny ogłaszam. Kiedy oraź 
dostateczna jest pewność : iż po zeszłym Ś. p; 
Pietrze Kopalińskim oycu żałłcego, żadne dłu* 
gi mie pozostały i snmma ta od W. Klimczy- 
ckiego należna; oraz i dalszy fundusz, po u- 
czynionóm między rodzeństwóm żałłergo roz- 
liczeniu słę po zeszłym ś. p. Pietrze Kopaliń- 
skim , stały się własnością oświadozającego śię; 
a ztąd, iż nikt do onych przypytywaćsię, ja- 
kiemikolwiek opisami zawodzić iżaduey repa- 
tacyi na onych eżynić nie ma prawa, piniey- 
szym w akta publiczne zapisującym się mani- 
festem , z obowiązkiem ogłoszenia w gazecie 
Karyera Litewskiego zapowiadam. (5) 


3 Sąd Podkomorsko: Exdywizorski dekre- 
tem remissyynym Sada Gł. Lit. Wileń. 2go 
Depar. na podział schedy spadkowey po zeszłym 
Józefie Dederku między dwóch iego pozostałych 
braci i na usatysfakcyonowanie kredytorów tak 
antecessorskich, iako też osobistych JW W. Bar- 
naby b. Prezydenta Sądu Gł. Wileń. 2go Depar. 
Kawalera, ii Rocha Por. W. Pol. oraz zmarłego 
Józsla Podkom. Oszm. braci Dederków ustano- 
wiony, w terminie 24 gbra z dekretu pierwszo 
zjazdowego wypadaiącym, do maiątku Oborka w’ 
Ptcie Oszmiań. położonego przybywszy, gdy po 
dłagićm oczekiwania staoności kredytorów, tak 
a powodu nieiawienia się onych iako też same- 


go współ debitora massy konkurśowey JW Bars 


AOE EN: ~ 


naby Dederki, żadney czynności rozpocząć nic+ 
mógł; przeto iuryzdykcyą swoią ua dzień 10 
miesiąca lutego 1851 r. odłożył. W którym to 


terminie, że zaymie się słuchaniem sprawy, Í 
stosownie do remissy Sąda Gł. nieuważaiąc na 
niestanność któreykolwiak strony , tęż sprawą 
do oczywistego weźmie rozbioru, sab ammissio- 
ne rei wszystkich kredytorów i pretenssorów; 
otaz pod iakimbądźkolwiek względem do tey 
sprawy interessować się mogące strony przeć 
viuieyszą trzykrotaą awizacyą zawiadamia i o 
strzega. R. 1850 grudnia 4 dnia. 
Gsdeon, Jeleński Podkom, Pita Wileń. 
Sędzia Grodzki Wifeński Ignacy Hóawalit, 
Pedsędek Ziem. Ptta Wileyskiego Kazi- 
mierz Bobatewicż. 
Stanisław Rodziewież Regent Exdor: 


3. Dekretem rewissyynym Sądu Żiemskió: 
go Wiłkomierskiego w dnin pierwszym idącego 
miesiąca ogłoszonym, Sąd Tuxatorsko- Exdywi- 


zorski nazhacżnny na usatysłakcyonowanie kres, | 


dytorów Wincentego Sędziego Graniczn. Wił 
komierskiego , Jata Kapitana woysk Polskicli 
braci Piotrowskich, z icli wszelkiego fundu- 


szu, a mianowicie inajątku ziemnego, Smoł- | 


ciszki żwanego, w Powiecie W;łkomierskint 
położonego ; celem wykonania takowey czyn 
ności, w komplecie prawnym w dniu dzisiey* 
szym do inajętności konkursowi uległey zjechaw* 
szy; przedwstępne i właściwe postanowienie 


dokonał, oraz do tozbiou ostatecznego tey f 
sprawy w mieście powiatòwém Wiłkomierzu © 
dzirń szy mea maja roka' następnego zakre- 


$lił; przeto o tóm wszystkićm interessowanć 
strony uwiadamia. Roku 1830 miesiąca gru- 
dhia 20 dnia, 
Stanisław Tadeusz Stotima Z. Wiłkońt; 
Sędźia Exdywizor. 
Józef Durasewicz Zieni. Wiłkom. Pisarz. 
Piotr Sokołotwski Grodzki Wiłkomiorszki 
Sędzia Kxdywizor. 
(5) 


Regeut Iwanowski: 
"5 Od Witebskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ninieyszćm ogłasza się : iż w niey 
będzie przedawać się z publicznej licytacyi 


dom murowany dwupiątrowy i wozownia Ż o 
ziemią, szłachcica Ferdynanda Grudińskiego 0+ > 


ceniony 5,400 rabli za dług tegże Mogistra= 
turze 1618 rub.55 kop. z przypadałącemi pro- 


ceutami; dla czego naznaczone zostały terminy: 


Js 81 1 14 matca 1831 roku. 
(1552) Sekretarz Bachałowiez. 
————— r 
3 Od Witebshiey Magistratury Powszechney 
"Opieki ninieyszem ogłasza się: iż w niey będzie 


l 


J 


sie przedawáāć z pitbliczney licytacyi dom muro- | 


wany dwópiątrowy z 7 murowanemi kramami, 
2ma sklepami czyli pogrzebami i ziemią, szlach« 
tica Grzegorza Poźniaka; oceniony 6,500 ża nie+ 


opłacenie długu tey Magistraturze, 1600 rubli $ 


przypadaiącemi procentami; dla czego naznacz0% 


ne zostały terminy: 7, 11 i 14 marca 1831 roku 
Sekretarz Bachałowicz. 


Drukarnia 4. Marcinowskiego. ` 


BozwAaLA siĘ DRUKOWAĆ. 


"Wilno. 1851. d. 12 stycznia. 
Cenzon Leon Borowski. 


(1552) 
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